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W imieniu sygnatariuszy pod-
pisy na dokumencie złoży-
li: Jolanta Orlińska (główny 

geodeta kraju), Stanisław Cegielski (Sto-
warzyszenie Geodetów Polskich), Walde-
mar Klocek (Polska Geodezja Komercyj-
na), Bogdan Grzechnik (Geodezyjna Izba 
Gospodarcza) oraz Joanna Bac-Bronowicz 
(Stowarzyszenie Kartografów Polskich).  
Strony porozumienia uznają rolę i funk-
cję centralnego organu administracji rzą-
dowej właściwego w sprawach geodezji 
i kartografii, jakim jest Główny Geodeta 
Kraju, i dołożą wszelkich starań w dzia-
łaniach na rzecz umocnienia pozycji GU-
GiK w strukturze organizacyjnej admi-
nistracji publicznej oraz pozycji zawodu 
geodety i kartografa. 

Współpraca i współdziałanie stron 
mają dotyczyć: l przygotowywania 
i opiniowania projektów aktów praw-
nych i innych dokumentów rządowych, 
l identyfikowania obszarów wymaga-
jących wsparcia w ramach projektów 
finansowanych ze środków unijnych, 
lwsparcia przy realizacji projektów UE, 
lopracowania wytycznych programo-
wych dotyczących kształcenia i dosko-

jasnA górA ŁĄCZY
K olejny z ważnych tematów podej-

mowanych w czasie obrad praco-
dawców dotyczył zdefiniowania 

obszarów prac geodezyjnych i kartogra-
ficznych, które mogłyby być przedmio-
tem unijnego finansowania w latach 
2013-20. Główne nadzieje wykonawstwo 
wiąże z katastrem, GESUT-em oraz in-
formatyzacją zasobu. Wiceprezes GUGiK 
Jacek Jarząbek przypomniał, że w projek-
cie Planu Informatyzacji Państwa na lata 
2011-15 zapisano ponad 200 mln złotych 
na ZSIN, prawie 50 mln na krajowy GE-
SUT oraz ponad 130 mln na informaty-
zację zasobu. Ponadto GUGiK zakłada, że 
do katastru dołożą się również gminy, po-
wiaty i branże, co powinno dać przynaj-
mniej drugie tyle środków. 

Wykonawcy geodezyjni obawiają się 
jednak, że kwoty te są o wiele za małe 
w stosunku do potrzeb. W kuluarach mó-
wiono, że konieczne jest przyjęcie jednoli-
tych rozwiązań w skali kraju, dalsze „ła-
tanie dziur” nie ma już racji bytu. 

N a zakończenie Walnego Zgroma-
dzenia przyjęto kilka wniosków, 
zobowiązując Zarząd Związku 

m.in. do działań w kierunku: lwprow-
adzenia przepisów, aby wszelkie prace 
związane z utworzeniem katastru 3D, 
w tym ewidencja lokali wraz z ich in-
wentaryzacją, były wykonywane przez 
geodetów, lopracowania we współpra-
cy z GUGiK ankiety do jednoznacznego 
zinwentaryzowania stanu katastru w Pol-
sce i określenia niezbędnych nakładów 
na ten rejestr. Zarząd ma także opracować 
nowe procedury opiniowania projektów 
aktów prawnych oraz stanowisko w spra-
wie kształcenia geodetów i kartografów 
na poziomie akademickim. 

Gośćmi pracodawców byli także m.in. 
Witold Radzio z GUGiK (który zreferował 
nowe regulacje z projektu rozporządzenia 
o standardach), śląski WINGiK Mirosław 
Puzia, geodeta miejski Częstochowy Ja-
cek Kudła, a także szefowie administra-
cji geodezyjnej z okolicznych powiatów.  
Gospodarzem spotkania był Władysław 
Kulesza, prezes Przedsiębiorstwa Usług 
Geodezyjnych Sp. z o.o. z Częstochowy. 

Tekst i zdjęcia  
Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

(więcej zdjęć w Galerii na Geoforum.pl)

Cztery najważniejsze organizacje geodetów i kartografów podpi-
sały 6 października w Częstochowie porozumienie z Głównym 
Urzędem Geodezji i Kartografii w sprawie współpracy i współ-
działania dla dobra polskiej geodezji. 

nalenia zawodowego, lkształtowania 
dobrych praktyk przy wzajemnej, lojal-
nej współpracy oraz w zgodzie z prze-
pisami prawa i zasadami etyki zawodo-
wej, lpodnoszenia i umacniania rangi 
zawodu. 

D o podpisania porozumienia doszło 
w czasie wyjazdu na Jasną Górę 
zorganizowanego w ramach Wal-

nego Zgromadzenia Polskiej Geodezji Ko-
mercyjnej Krajowego Związku Pracodaw-
ców Firm Geodezyjno-Kartograficznych 
(Hucisko, 5-7 października). Uczestnicy 
spotkania wzięli także udział we mszy 
świętej w Kaplicy Najświętszej Marii Pan-
ny sprawowanej w intencji firm geodezyj-
nych oraz zwiedzili klasztor i bibliotekę. 
Jolanta Orlińska, dziękując za zawarcie 
porozumienia, uznała je za dobry począ-
tek symbolizujący integrację branży wo-
kół naszych spraw. Bogdan Grzechnik 
uważa, że porozumienie powinno przy-
czynić się do mądrego różnienia się, bez 
dyktatu jednej ze stron. – Firmy bardzo 
liczą na wsparcie GUGiK w stworzeniu 
warunków do normalnego wykonywania 
prac – podsumował prezes GIG. 

Zwiedzanie klasztornej biblioteki niedostępnej dla większości pielgrzymów


